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61,1 fefl.:je zac:~vnału si«: 
póśnłef 

l6dt, 18 listopada. 
Jak słe „Express" dowiaduje, w zwią· 

zku z nadchodzącym okresem zimowym. 
koła rodzicielsk,ie w szkołach średnich 
Łodzi postanowiły wystąpić za pośredni­
ctwem kuratorjum do ministerstwa W. R 
i O. P. w sprawie przesunięcia początku 
lekcyj z godziny 8 i 8,30 na godzinę 9 
rano. W memoriale swym koia rodziciel-
skie motywują swą prośbę tern, iż zbyt 

Rok VII. \ t Onl. PONIEDZIAlEK 18 LISTOPADA 1929 r CENA NUMERU JO GROSZY. NR. 320 wczesne wstawanie wpływa bardzo tle ----...!...--------------·------=------------------..:---- na zdrowie i naukę dzieci. 

icjant zamordował 
swq niewiernq ion~ i posirzelil 
i1nierfeloie jej koc:łlonko 

!Jot~DI - nolodoDJol ponoDJnie reDJolDJer 
i poz6oDJil si~ sani iJJlia 

Warszawski korespondent „'Expres- wszystkie kule były celne. Bardzińska 
su" telefonuje: trafiona w piersi i brzuch skonała natych 

Wstrząsająca tragedia małżeńska ro- miast. Szyszkowski, spodziewając się, 
~irrała się wczoraj w mieszkaniu dowr- że Bardziński będzie strzelał do niego r·ó­
~Y domu przy ul. Grabowskiej 15, Kar- wnież padł na ziemie i usiłował wejść 
czmarka. Około godziny 8-ej wieczorem pod łóżko. Wtedy Bardziński nachylił się 
posterunkowy policji, Antoni Bardziński i wystrzelił pozostałe dwie kule do Szy-

zastrzelil swq żone, s.zkowsk1eg-o, 
oraz ranił śmiertelnie przyjaciela jej, Ja- trafiając f!O w szyje i vlecy. 
na Szyszkowskiego, poczem usiłował Wowczas do policjanta po8biegła 
popełnić samobójstwo. 

doz·orczyni I chwyciła go za ręke. Ten Je­
dnak, odepchnąwszy ją, wydobył z kie­
szeni pojedyńczy nabój, 

sookoinie zala.dowal ~o w rewolwer, 
skierował lufę w skroń i wystrzelił. Kula 
utknęła w mózgu, powodując śmiertelną 
ranę. Szyszkowskiego i Bardzińskiego 
przewieziono w stanie beznadziejnym do 
pobliskiego szpitala żydowskiego na Czy 
stem. 

!łranlja DJJda 
Dlesledowskiedo 
5owieiom · 

Paryż, 18 listopada 
Jak donoszą dzisiejsze dzienniki pary 

skle. w dniu wczorajszym toczyły się 
rozmowy między premjerem Tardleu. a 
posłem sowieckim w Paryżu w sprawie 
wydania władzom sowieckim b. rad~y 
poselstwa sowieckiego w Paryżu, Ble­
sledowskiego. Rząd francuski ma p0do­
bno zamiar wydać Biesiedowsklego. 

:Td.oDJJJ sarnaili 
na Nussoliniedo9 

Be:rlia, 18 iilstopada. 
Wecllle doniesień łondyńs'lciego 

11Daily Mail", w dniu 10 paździemiika r. 
b. dolkon.ano w okolicy Rzymu -eJbrod!ni­
czego zamachu na dy'ktafora Mussolinie­
go, który właśnie zdążał samochodem ąo 
miejscowości Ostia, gdzie prowadzi się 
roboty wylkopaliskowe. 

MllSISo>lini 1Podr6żował w tawarzyst-
Szczegóły tej tragedii przedstawiają 

się następująco: posterunkowy Bardziń­
ski mieszkał wraz z żoną w charakterze 
sublokatora na pierwszem piętrze w do-

.a wie stTa.ży, ipoimieszczonei w dwóch oiS-O-
A. 1Dl7on4 uru W lodzi ·hnych samochodach, a w cihw~H. :gdy zna 

. mu przy ul. Młynarskiej 20, jedyne Ich 
roczine dziecko znajdowało się na wsi u 
dziadków. W tymże domu na drugiem 
piętrze mieszkał przy rodzicach 21-letnl 
Jan Szyszkowski, robotnik bez zafęda. 
Szyszkowski przypadkowo poznał Bar­

łłl WW • lazł się w wąwozie koło Ostia, nagle pa 

d • 'Z!:' d a>. ~ O .C. •eń.n. dły w lkierun!ku jego samochodu dwa QO O €~VC:IC .J'&O eD•;,uB.Du.r O:SKI ii''°' strzały, nie trafiając jednak Mu.sso1linie-
Lódź, 18 listopada. go. - śledztwo wykazało, że strzały od 

Po awan,turach na odczytach Kaden - Bandrowskiego w Poznaniu i Byd- dano z \karabinu wojskowego. 
goszczy, w dniu wczorajczym przyszła kolej na lódt. Aresztowano początfkowo odcoło 260 

dzJńską l. Znany powieściopisarz zapowiedział powtórzenie swego odczytu na temat osób, z których osfatecznie zatrzymano 
„Walka o nową kobietę" na godz. 4 po poł. w sali filharmonii. dwie, w tern jednego wymzego oficera nawiazal z nla blitszy stosunek. 

Od tej chwili pożycie małż.onków Bar 
dz!ńsklch stato się nie do zniesienia. 
Prz.ed niedawnym czasem żona Budziń­
skiego postanowiła zerwać z mężem l 
zwróciła się do znajomego malarza Wie­
cha z prośbą o wyszukanie jej mieszka­

Jeszcze przed oznaczoną 2odziną sala wypełniła się po brzegi publiczno- puł!ku 1karabi.nów. Oficer ten został wy­
~cłą. Pierwsza część odczytu minęła w zupełnym spokoju, w · pewnej Jednak roikiem s(\!du wo1skowego w dniu następ­
chwili, gdy prelegent mówił o naszych poetach romantycznych z galerjl rozle- nym slkazany na śmierć, a wyrok wyko-
gły się głośne okrzyki: n ano. 

- Precz z masonerią! Wspomniany dziennik anigie.tski ~-
- Precz z Kaden - Barrdrowsldin ! . daje z naciskiem że na zarząd~rue 

nia. 
W sobotę wieczorem ws tą pil Wiecha 

do dozorczyni domu przy ul. Grabow­
skiej 14 Karczmarkowej i zaproponował 

Publiczność w ostrej formie zareagowała przeclwkn tirzyliaczom. Cl fed- władz włosikioh sam wyipade!k jak i jego 
nafcie, nie zważając na większość słuchaczy, poczęli ciskać na estradę zgniłe szczegóły celowo !Przemilczano. Inne pis 
Jabłka, a następnie wznieśli chóralny śpiew „Roty". ma angieLs!kie kwestijonują autentycznoU 

P. Kaden - Bandrowski bYł zmuszony przerwać odczyt. Kilka osób z J>O· całego doniesienia. 
~ród publlczrroścl udało się po Policję, która wyprowadziła z galerii demonstran ----jej, 

aby nozwolifa vrzenocowat, 
przynajmniej na kilka nocy pewnej mę­
żatce. Wobec zgody dozorczyni w sobo­

· łów. Dalsza część prelekcji odbyła się już w spokoju. 

tę okoto godziny 9 wie·czorem przybyła p • ' •er11-• 
do Jej mieszkania Bardzińska I spędziła ow1ew SIDI ~· 
tam noc. 

Wcz.oraf, t. J. w niedzlelę około połu­
dnia do mieszkania Karczmarków przy-

DJ olei parfiu !lonia.towsflieeo 
szedt Wiecha w towarzystwie Szyszkow- lódź. 18 listopada. 
sklego. Bardzińska przedstawiła obec- Wczoraj w godzinach popotudnio-
nym Szyszkowskiego, jako swego męża. wych w jednej z bocznych alei park.u Po 
Oośde przynieśli z sohą wódkę i zakąski. I niatowskiego targnęta się na życie 24-let 
Po kilku kieliszkach Wiecha opuścił mie- nia Sara Kaczka (6 Sierpnia 10). 
szkanle. Okoto godziny 7 wieczorem, gdy Wezwane pogotowie stwierdziło o-
wvchodził z żoną trucie jakąś nieznaną trucizną i po udzie 
. sootTwl fW TJ_osff!run~owy. Bardzlń?kl leniu pierwszej pomocy w groźnym sta-
ł zapytał, gdzie Jest Jego zona. W1e~ha nie przewiozło desperatkę do szpitala 
poda7., n;~ adres Karczmarków, , dok::i,d przy zbiorni miejskiej. 

du, iż nie miał dotychczas jej czasu zro­
bić zimowego palta. 

•• • 
W mieszkaniu przy ulicy Wodnej 17 

popełniła zamach samobójczy 28-letnia 
Otylja Ubiszewska. Napita się ona wiek 
szej dozy jodyny. P.rzyczyna rozpaczli­
wego kroku - nieporozumienia małżeń­
skie. 

Krwawe wybory 
presudenfa .., :nleftsvfłu 

New York, 18 listapada. 
(f eleigram wł. „Exipressu") 

Według wiadomości z Meksyiku, o·cł­
były się tam w dn.iu wczorajszym wytbo­
ry na pr·ezY'denta. 01lhrzymią większo•­
<:ią gł(lsów przesze.dł Pascual Ortiz Ru­
bio. W całym kraju doszło do poważnych 
stać między zwolennikami Ru1bio . a V~ 
concebmsa. W samej stołicy jest 10 zaibł 
tych i 50 rannych. 

W V~ra Cruz - 4 zabity;ah i 2-0 ran­
nych. Wiszyistlkie poselstwa były na czu 
wyborów 01bstawione ,s~lnemi posterunka 
mi. 

BaT"dz.msKI się udał. n9y wsze<lt.do mie- Kaczkówna mieszkała u swego brata 
szkama, Karczmarkow1e Już ~p~h. a. przy krawca, który był jej jedynym opieku­
stole. na którvm ~taly resztki hbacJI sle- nem. Według jego oświadczeń, dziew­
dział S7;yszkowskt, czyna targnęła się na życie z tego powo­

Hrwowe sforcio 
trzyma1ac na kolanach dn TJolowy roze- °' €erft...,i Dołosftiei ll'e -f o;oll'ie 

brana, Bardzińska. 
Na widok męża Bardzińska krzyknę­

ła, zeskoczvła z kolan przvjaciela i rzu­
ciła się na Mżko. W tej chwili Bardziń­
ski wviąt rewolwer I 
orfrf al 5 sfrzalńw z odlef!Tn~cl 3 krokńw, 
kładac trupem żone na miejscu, bowiem 

Lwów, 18 listopada. 
Cerkiew t. zw. wołoska we Lwowie 

Ta1·emniczy napad byta wczoraj w niedziele w1ctownią krwa. 
wych burd, sprowokowanyich przez na-

na uf. fa. !Drzózfti cjonalistów ukraińskich. 
Lódź 18 listopada Cerkiew ta stanowiąca prywatną wła-

w d · · • h d h ·d sność staroruskiej fundacji staropidjal­
mu .wczoraJszym na sc 0 ac 0 nej, na którą złożyły się zapisy królów 

mu prz~ ul~cy ks. Brzóz~! 46, n~ dozorce polskich, bojarów wołoskich i bogatej 

1 tej. kam1emcy Ottona Siwe I .Jego żone szlachty polsko - ruskiej, była zawsze Jł • 1 O JulJanne ~apadtp trzec~ OS?b.m~ów, któ- miejscem modlitWY rusinów stroniących 
nz~il sie .., ,_,,.,.„;etr•e rzy zad~h im kilkanaście cięzkich. ran. od cerkwi, w których rządzą księża u-

Londyn.. 18 Hstooada. Do S1wów wezwano pogotowie. Do- kraińscy uprawiający na swem stanowis-
(Tele~ram własny Expressu") zorcę przewi~zion~ w stani~ nieprzyto- ku politykę. . 

Statek napowietrzny R 101 wyisłar- mnym do szpitala, zonę zaś Jego pozosta Wczoraj rano, gdy publicznoś'Ć, Jak 
tował wcznrai wieczorem do t>ierwsze~o wiano na miejscu pod opiek~ .rodziny. zwyikl~, ~araz po _nah?~eństwie rusz~la 
dłu7.~7e<1o lo<tu. który potrwa tym razem I Pr~y \: 1,y 11~ zamachu pohcJa dotych- ku WYJŚCI~, zastąpiła JeJ dr_ogę uzbro!o-
?~ QnC!7.iny. Stateik nrzejedzie przez An l czas me ustaliła. na w patki grupa aka<lem1k6w ukra~ń-
g11ę. 57Jk.ncie ; Jrland1e. , ców. utworzvwszv zwartv kordon n1e-

przer>uszczający nikogo dio drzwi. Pow­
stało zamieszanie,' które zamienno się 

w krwawa. bóik~. 
Walczący w pierwszych szeregach 

zostali naporem tłumu wypchani na scho.. 
dy cerkwi, skąd na ulicę. Rozpoczęła sł~ 
prawdziwa walka na pałki, parasole ł 
kamienie. Słabsi liczbą ukraińcy rzuciU 
s,ię do ucieczki w kierunku gmachu wo­
jewództwa. 

Uwiadomiona telefonicznie komenda 
policji wysłała na miejsce samochodamł 
kilkudziesięciu pasterunkow.ych, którzy 
rozprószyli walczących, aresztując o­
koło 10 osób. które po przesłuchaniu wy­
puszczono na wolność. 

W cz2 ..,~e bójki rannych zostało kilka-
naśC'ie osób. · 

• 
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Drzgnl• Za iedneao dolara naołe nepr'l~orturo c:iSSJJ 
· po~6vt się pięlna „lioń6u„ ~ali ••«= mc.:•v fudat 

o lłlodkit:b wlosoc:b :::;~;~;o;;~;~:~ 
Cruainalnv softlod n1ursvnfli-D1łlf onerii ~:łt s~:~~1;h~~~~~~j~l(~?:et:;~ 

beapteczeństwa wędrówce przez tund ry. 
Niedawno odbył sie w Amervce pro· fryzur europejskich. Ale wvtrw~ła mu· ł Zwolna tdobyła tak wielki majątek. i tasy Północy dotarll szcześltwie do 

ces rozwodowy, który bvł Prawdziwie rzynka nie poprzestała na tem. studJo· 1 te w ml~ci~ St. Louis, z frontem na granicy finlandzklef. 

sensacją. Najpierw dlateJ.?o. że dla Ame- wała chemję: a z drugiej stronv al{itowa-
1
1 dwie główne ulice. zbudowałalccał)' bedłok Wśrdd zblesrńw znafduf~ sl~ 1udd6 

J"Yki sensacją jest każdv rozwód wśród ła w środowiskach murzvńsklch. domów na t>Qmł tczenłe iwo b prt • wrksz:tałceni 1 prośtł, jest jeden ducho­

boga tyc,h ludzi, a tutaj małżonka pana ~odczas. wyst~wy ~wiato~eł w St. lsłęblont-..~.Budt>wła ta nosi nuwę „Po- wnt. są ludzie, należacy ck> różnych na-

1'\alone,. Annie Tumbo - Malone. posia- Loms przemosła się do tesro miasta, za- ro College . rodowości lecz wszvscy zJ;?"odnle maluJ-

ld:iła maJ.ąte~ co najmniej 2 milionów do· łożyła sklep już na głównej ulicv w mu-, Jest to osobliwa mieszanina uniwer- obraz strdszni•ch mec~arni przez ktńre 
arów, me hcząc fortuny Jej meża. rz~ńskiej dzielnicy. A prócz tesro, cho- sytetu, zakładu dobroozvnnesro i fabry- przechodzą ohary czekłsto:.Vsldego tcro­

Powtóre sen~cją bvło. że domagith· dziła od dom~ d~ domu, o.d D_?dwór~a do Ikt. Wchodzi się do przystrofone'?O pat- ru w Rosji sowtecklcJ. 

ca się rozwodu żona była Diurzvnką i !e I pod~órza, ag1tuJą~ swemi .własn:m1 wio mami kurytarza, po któresro oba .stro- Opowiadania szcze§llwte ocalonych 1 

mimo koloru jej skóry opinja oubliczna ~m1, które stały się gładkie. iak iedwab, nach znajdują się sale klasowe, stdzie ~ię bolszewickiej katowni odsfar.:aJą rąbka 

stała po jej stronie. 1 wygłaszając przemowy, w którvch rot odbywają wykłady o r>iele2tlowanlu eta- tajemnicy nad teml metodami, k t6re sto. 

Ale J I k j l . szerzyła już swoje pole kulturalne. la, o pomocy w chorobach. o kulturze do sowane są przez czekistów wobec ofiar 
na w ę szą sensac a sta s1e ten J ś · d ·r d J ł I 

proces z tego powodu, ii soołeczeitstwo - .est.e cie pogar zani - m.6w1 a o mowe o samoPOSzanowan u rasy czar• czerwonesro terom. . 

amerykańskie spostrze~fo. ie ma w~ród ~urzynsk1~h sł~c~aczy - bo ~te Jesteś- neJ. . Jeden ze zblerńw J)Odafe. ft byt l)n.ez 

siebie prawdziwą znakomitość w OiiOble cie tacy, Jak btah. Stańcie sie nazew- . ZnaJduJą się tam także borato <wyek- dtutszy czas uwłezlony w domu o. P. u. 
owej murzynki • miłJonerkl 1 że z tą mu- I nąt~z ludźmi ~r.wmzowanvml. a wtedy wtpowane łaborator~a. aula ze sceną l na tahiance w Moskwie w t. zw. poko-

rzynką nie waha sie żyć towarzvsko, Ja- d~p1ero „tamci pozwola wam tyć po- koncertowym fortepianem. a tedno pie• lu korknw.vm. . 

ko z osobą o gładkich. a nie kedzierza- miedzy sC!bą. tro Jest hotelem czystym t wv~odnym. Pokńf ten urządzony Jest w ten soo-

wych włosach i o obyczajach i kulturze Kto w!ęc z ~urz.ynów miał ~hoć do- prze~aczo~ dla murzynów. któr~y s6h. li warstwa korkowa fzoluJe ~o zu-

nle murzyńskiej lara w kieszeni, śpieszył do te1 czaro· nigdzie indzieJ ludzkiego oomieszczema pełnie od ~wiata zewnętrzne~ Wlezień 

zauważono tet, te takich murzynów l d~ieJki: k!ó.r~ stała si~ ~ławna w Louizia- znaleźć nie mogą. który znaidufe sle w tym pnkof~t. me sł~ 
z gładkłemi włosami I tdadkłeml manie· nie, M1ss1sip1, OeorgjJ I ~02'~1e w połud- Wsz~dzle zaś, w hotelu: w fabry~e: szy ntc. nie słvszv nawet wła!lnych kro-

rantl Jest coraz więcej i ze ich ooiawenle • nłowych stan~ch murzvnsk1ch. 'W sklepie zajęci są wyłaczme murzym 1 ków na m!elcklef podłodze kork-0wej. 

łączy się z osobą Mrs. Tumbo·\hlonc A czarodziejka wynaidvwala jeden murzynki, którzy musza mleć wszncy w ceM tej panuje w dzień r w nocy 

. . · ' . • środek po drugim i umiała oołaczvć dzia- gładkie włosy, nieśwtecace sie twarze I Jedrtnkowa grobawa cisza l JednakoWI 
Dzieje zaś Jej są istotnie bard~o c!i:-w- łalność kosmetyczną i cvwilizacvJną ze wymanicurowane ręce. bo u Mrs. Tum- swfatlo. 

nr {es:11~órra ~a~mcr1w murzvnsklcb w l zmysłem handlowym. Załotvła własną bo - Malone, Jak u Henrvka rorda, kat- Krlkutyirodnfowv oohvt w tef oe1r sta-

5 an~ i IDO S, tł rzr a 8:'Ulllarl
1
: bardz

1
o j fabrykę, opatentowała Jej \"lYroby pod dy, kto Jest U niej zajęty, mUSl bvć rów- nowf fnrture Jaką znfeśĆ mOga\ zwYcłes-

WCZe nke, 8 maba ~ ero1 aó z 0 >rz1vm.ć\ magiczną nazwą "Poro••. nccześnle jej klientem. ko tvlko nieliczne Jednostki 
szopą recącyc s1e w os w 'la g owie · · • 
przechodziła w szkole ludowej or~w.lzi· Wszystkich tnnych tortura ta przy.. 

we tortury od swoich białvch kole~Pnek, · Drawfa n 11/raft zm~·slów luh doprow<'łdza: 

które jej wprost nlenawidziłv za t~ oz- : Polko •ko„zglo do zdrady, do zfoienla tych ze7.nań I de.. 

nake murzyńskiego pochodzenia. . " „ nuncJacJI, którvch nzyskanle Jest celem 

Nie~a~iść wyw?łuJe nłe~awiść i ma- Z 40•do pl„ń'a W llew•Torlcu tor~~~~1~1;~~!:~6~~nralne. stosowa:-

ła Anme menawtdztła, ale me swoje bta- Ostatni krach na giełdzie nowoJor- podczas burzJlwyclt I trarfczny.ch scenlne są przez czcklstńw w pewnym celo-

łe k?letankl, tylko swoją czuprynę mu- skłeJ pociągnął za sobą Jedną ofiare, któ j na 2'fełdzie nowojorskiej, kiedy z mlnu- wym J>Omfeszanlu z kuszeniem wletnlńw 
rz~nską I podobn~ czuprynv Innych ra o tyle nas bliżej obchodzi, że nosi poi ty na mi nutę papiery soadały I trzeba wszystklem tem, co stanowi ostode co-

dzJewczątek murzynsklch w klasie. skłe na7-wlsko. byto wydawać coraz to nowe polece-

1 

dzlcnneiro !ycła. 
I raz. zdarzyło ste. !e ood~~ paf.!ZY Odebrała sobie życie 50.letnia urzęd nla, albo naodwrót przyjmować je, pra Ody sowtety aresztufą człowfeka. któ 

nauczyc1e~ka przyłaoat:a Anme f~ruoo, i1fcz.ka jedncio z wlek~·ch banków cowafa dnlem ł noclo co w niesłychany ry Ich zdantem mo!e złoh·ć ważne zez. 

Jak w ~ąc1ku z~romadztła wszvstk1e ko- now<>iorsklch, .pani Hilda urows~a. któ- sposób nadszarpnęło Jej zdrowie f ner- nanfa, usflu/ą wydobyć le na nim z pomo­

le!ank1 murzynskie, czesała Je. zwllinła ra 'od 34 lat oracowata w tej samej fir- wy. ca. łaS?odne~o wYtłumaczenia wtęfolowł, 
Ich głowy wodą, smarowała włosy du· młe i zajęta w Jej blUrach jedno z naczel Wtdać to bvło ł Jet nchowanła ste ft 11rzez zdratle swych 1'riy/aclól - mo-
szczem. starając słe Je wyprostować. I to nych stanowisk. w dzień samobójstwa. W clą~ rannej ie uratować wfasne !ycfe. 

Jej zostało na całe .bele. Pani Hilda Browska rzuciła ste z 40 pracv bowiem pani. Bowska parokrot- Przekonywanla te łącznne Sł\ zwykte 

Jako młoda dz!e~czvna: w małein · piętra drapacza nieba „EquUable przy nie chwyt~ła się ob1em.1 ręka!111 za do- z prooozvcJ2' objęcia słutby konfidenta 

D'1łastcczku murzynsktem Ehiah Lovel-tl głównej ulicy Nowego Jorku. 13roa- we ł wybiegała za d•tCh naiwytsze~o w o p u 
otwo.rzył.a ~ały sklepik frvzJerski w roz dwayu. . piętra, Jak ~dyby w ctłu zaczerpniecła Ódy p;opoeycfe te nłc skutkują. wtę­
sypu1ące1 się budzie drewnlanel. za któ- Niema tadnych danych, ażeby do powietrza. ale za kaidym razem oowra- tnla wrzuca słe do cell podziemnej l'OZ­

ra płaci~a 5 dolarów czvnszu mies.ięc~- rozpaczliweito kroku pc>pchnęły panią ł cała do biura i nikt się nie spo~zfewar, bawfa sfe go jedzenia, napojów, od~leży. 
nego. Az raz prżed tą buda 00Jaw1ł s1e Browską straty, poniesione w clą~ że trzecia Jej wycteczka na na1wy!sze Po kilku dniach wyprowadza sle wie.­

szyld, nakreślony na tekturze. który gło- krachu, a wszystko wskazuje na to, te piętro będiie ostatnim krokiem w feJ tnła z te1to lochu J)Onaw{a się kusząco 

sil, ie „w tym sklepie motna dostać CU• I powodem rozstroju nerwowe1to i samo- życiu. , proj)OzycJe przeo~owadza do wvsrodne­

downy środek na włos'V'". . bójstwa byto tylko przepracowanie. I Panf Browska pozostawiła stostre. ~o pokoju ' prooonuje się mu wykwintny 

Srodek był istotnie cudownv dla mu- Pani Browska była bowie".1 naczet- która jest kł~rownłczką Jednego z biur obiad, wtn'o, kobiety,_ 

rzynćw, bo prostował wlosv na wzór, nłczką departamentu zarrramczneio ł w tej samej firmie. Ody l w tel sytuacji włęz.teń zdoła o-

bronić swój honor, następują ponowne 

Zł d - ł - -d tortury, w których ulubioną metode cze-

0 „.e 1o•no..,. z kistów stanowi wyprowadzenie ofiary na 
~ • '9 WW a lnscenlznwane stracenie lub zmus;.anle 

IO do obecn~cl przy rozstrzetamu o-

YJ sj~fij podartej podsseliJ(e ll'praDJil sóbi"em się trumaczy, tt w wiez1entacb t 

I 4 '- obo7.ach koncentracyjnych w Sowietach 

DJ sdoD1ienie po jił„ aure,.,q tak wielki jest od~etek nleszcze§liwców, „'t kt6rzy %war/owali TJod wplyWem tortu-

Tureckł dziennik ,1Dtumhurłet" {Re- - Czy znasz tego człowieka? I jak najnaturalnłeJszy spos6b w !wiecie, rowania ich. 

publika) w ostatnim numerze. oodaje na- Szaklr (złodziej) zmierzvł okiem Mu- rozbawiło do naJwytszesro stoonia U• ZbieJ,?owle z wysp Sotowieckich twier 

stępującą charakterystyczną orzvgodę: stafę i odpowiedział: t7ędników policyjnych. którzv zaczęli du. Iz na rozstrzt>lanie wyprowadza ~ie 

Około godziny 10-ej wieczorenJ - Nie! Effendlm, ja Sro nie znam wca- słe śmiać mhnowołl. Pomimo to uczynio- w Rosił tylko tyich, z których za żadną 

przed paru dniami niejaki Mustafa po- le. Ja tylko przed chwila siedziałem 0-1 no co zaproponował Szaklr. ale nie zna- cenę nie można wydobyć z~znaflia lub 

śpiesznie wbiegł po schodach do dyrek· bok niego w tramwału. leziono nic, bezwzilędnie nlc w żadnej tvch, ~tórzy przestali być potrzebni po 

cj1 policji w Konstantynooolu i lak bom- - Właśnie o to chodzi! Pokazuje się kieszeni poszkodowanesro. złożeniu wymuszonych zeznań. 

ha wpadł do biura komisarza insoekcyJ- bowiem, teś mu ukradł 100 funtów ture- ....... Otóż i nic nie znaletliśmv!.. - o- Czek·lścł nie zabijają tndzł odrazu 

nego, mówiąc zadyszanym 1tłosem: ckich„. r7ekli urzędnicy polłcvJni. zmuszają uprzednio swe ofiary do pr7.ej~ 

- Effendim! Ja mieszkam w Psama- - To nieprawda, effendim! Przystę- -. fffendim - odparł niewzruszony ścta przez cafą droR:e mąk, stworzonych 

tji. Przed chwilą skradziono mi w tram- gam, tern mu nic nie ukradł. złodziej - mogło sle zdarzvć. że pienią- Przez umysł najoodlejszei wł'<l dzy. jaka 

waju 100 funtów tureckich (około 4.000 - Niema się co wypierać. ten nieina dze, Jak to często bywa. wśllzsmeły sle kledyxolwiek istniała na świecie . 

zł. p.), .które miałem w kieszeni. Jestem ny tobie człowiek nie ma oowodu do fał· pod podszewkę. Wszystko Jest możliwe. 

przekonany, że okradł mnie człowiek, szywego oskarżenia. Oddal mu natych- Co do mnie. to Jestem bezwz2'1ednle prze 

który siedział obok mnie w tramwaju. rmast pieniądze! konany, !eon ma 100 funtów orzv sobie. !loll'rót muffii 
Tego człowieka rozpoznałbvm wśród ty - Alet ja ich nie wziatem. effendlm! Aby uspokoić swoje sumienie. urzęd-

sięcy innych. Błagam cie, bej Effendim, Wszyscy mnie znają i ja sie sam przv- nicy policyjni sięgnęli pod oodszewkę i Ubiegła ostra zima odniosła ten tak-

odnajdź mi moje oieeniadze! znaję, że lubię przeszukiwać cudze kfe· ze zdumieniem stwierdzili. ie że skutek, że śród nowości modnvch,. wy 

Komisarz pomyślał sobie. że tego rP.. szenie. Ale jeżeli chwycą mnie za kol- Jstotnfe znajdowało sie tam owvcb 100 stawionych przez paryskich królów mo­

dzaju kradzieży nie mód dokonać nikt nierz, to nie próbuję się wvolerać. Taka funMw!... dy. widnieją, oprócz dłuzszvch. niż w ze 

łuny, tylko jakiś znany łotrzvk. więc po- Jest moja zasada. I dlate2'o nazywalą Uwolniony Szaklr wvszedł z trium- szłym roku sukien i ołaszczów dam-

kazał nieszczęśliwem ualbum orzestęp- mnie Szakłr, t. J. człowiek szczerY'!- fem do swoich kolerów. którzv czekali skich, także zapomniane iuż mufki. 

ców. Zaledwie Mustafa rzucił okiem na - Cót się więc stało z je~o 100 funta na zakończenie sprawy przed rmachem Nie są to jednak obszerne mufki daw-

fotografję, zawołał: . mi? policyjnym. . . niejsze, w któr~ch ~ieściłv sie całe re-

- O ten, ten! On siedział obok mnie - Są w Jego kieszenł! - W tramwaiu - obiaśml ich - I ce. Nowe mufki maJą bvć maleńkiemi, 

w wa~o~i„1 - Jakto w Je~o kieszeni? sięgnąłem do 1ego kieszeni. Pieniądze zgrabnemi pieścidełkami, w którvch za-

Odnaleźć złodzieja i sprowadzić go - A właśnie że tak. Ale on fest teraz miał.em Już prawie w palcach. ale właś- , ledwie końce palców dadza sie ukryć. 

na policję było dla policjantów konstan-1 zbyt wzburzony i dlateJ.?o nie może ich j nie w tej chwili. kiedy miałem ie .wycia.- Gdyby jednak i nadchodzaca zima miała 

t;nopolskich sprawą paru minut. ądano znaletć. gnąć, wpadły poza podszewke kieszeni, I być tak ostra. Jak poprzednia. to zapew-

mu tu pytanie: To twierdzenie, wypowiedziane w.· która, niestety; była rozor~ta. . .1 ne i nowe mufki na coś się orzvdadzą. 

, 
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Bezpłatna pomoc prawna 
Jlli~islii pofronot praDJnV od-łela nłe~amoi· 
DIJDI lad•ianoDI DJsselfll,;li porad . 
laódt by la pi1rwsz1m miastem, które powołało do życia tę pożyteczną lnstytuciQ 

(Rozmowa ,,Exprossu" z k1orown1k1em patronatu moc. Mazurowskim) 
Lódi. tS listonada. I jestrują i dopleto wtedy J)tzybywa do J wówczas statamy słę wtlumaczyć peten 

'JednĄ z botaczek naszego tycia śpo~ patronatu. Prekwettcia zgłaszających się towi, że ~y~łk~ jego sa bezcelowe. 
łeczneg-o jest o~ro1nna · do patronatu wzrasta z kaźdym ro- - z. J3.k1enu pretensjami przewdl}łe 

Str. L 

Ó"'"' kól llcó d · kiern. Dla priykładu podam panu dane z zdasza1ą sle do was petenci? ~ 
pow UL.o .o n "'· ro~porżą zed, zaka„ miesiMa wrześn·ia w ciągu ostatni~h - Największa ilość spraw przez tta.s ~ r 

zó~ I nakatów. trzech lat. A wlec w roku 1927~ym w prowadzonych dotyczy 'r. ~ '~ 
rodzący~h się Jak grzyby po deszczu I mlesiącu wrześniu mieliśmy . 275 zgfo- odszkodowań za praC(f, ... . · 1.,Y !// 
gi;iatwa.1ąc;vch nlepoml.ernle s.tosunki l szeń, w roku 1928-ym - 319, a w roku potem idą sprawy o alimenta, eksmisje, {\ ~ ft 1· 
między obyWatelamł, w sztzególności bieżącym było we wrześniu -/.75 peten· wynagrodzenia za nieszczęśliwe Wfpad- ~ 11 .~' · 
zaś stosunek obywatel~ do władz. tą.w. ~iczby te d-0tyCZI\ os6b. które zgfo„ kl I t. d. · · .. ' . w clcheł \Vłosee bawarsklef, mieszkała stara 

Oto pytanie, 11ad którem bf edzl się sily się do nas . . . Pat_ronat pra'Y'"Y ot!'arty · jest co- matka. Miała <Kh synów:, któuy kochali I• s 
niejeden urzędnik. nfeJeden zt1awca ora„ . pora_z merw~zy, . • . dzienme od !?Odziny 9-eJ do 1-ej. Ł6d! całego serca l · b~le płynęło Im cicho ł st)o-ko,.. 
wa. szpera'ący w olbrzymich tomach pozate111 ~gfaszaJf\ się Jeszcze khJencf, iest bodaj p.i~rwszem miastem, które ~- nie. Jeden z synów wyemigrował do Ameryk.i. 
prawniczych. więc cót dopiero mówić którzy J~Z u nas byli i któryćh Sprawy wok.lo do iyGia t~go rod·zaju łttstytucJę; Wkrótce potem wybuchła wojna, która porwała 
o przeciętnyrn obywatelu. nleorJentują- rrowadz.1my. Przećiętnle z~łasza sie do niosącą pomoc .szerokim warstwom ro- staruszce 2-ch snów. Po roku nadeszła tragt-
cym się zupełnie w tej poph~tanej kabale ttas • . . botniczym I staJąc W obronie ich praw czna wieś~: obydwat srMwl.e tegll na polu 
prawniczej. . . ~zie~nie ókolo 60 Osób. . oraz interesów. chwaty. Lecz nie był to koniec clerpied matki: 

,.. ł d d Oczyw1śc1e, ze mamy wobec teg~ nawał Zaznaczyć jeszcze nalety, te patronat, Moloch woJny tabrał Jej ostatniego syna, który 
LYC e co ztenne nastręcza bar zo pracy. W 1928-ym roku zafatw!Mmy o- prawny wiele .sJJTaw załatw1a · . " i>O paru mle$lącach podżie!il IO$ tyłu bezltnlen• 

wiele wy-padk6w, W których bez zna~o- g6Jem 2,569 spraw i udzieliliśmy 3,734 . na drodze polub~wne/. . nych ofiar krwawej wojny. Staruszka zostala sa 
mokl prawa tru~no się obejść .. Ludt1e1 porad ustnych. Jeśh naprzykład spr.!lwa Jest błaha, wzy- ma. A gdy. • , • • , • • • , • • • · • 
którzy mot!!\ sobie na to pozwolić zasfe„, - z jakich sfer s.kładaJą sic, prtewat- wa się obydwie strony I t. zw. „krakow- • • , • • • . • • • • . • , •• , 
gają porad u adwokatów, cóż tna począ~ nie klijenei patronatu? skim targiem" osiąga się porozumienie. · Dalsz:v clą~ 11asta~t w naJbliższ:Ych d:n.laclt na 
Jednak cztowfek blednv. którego nie stać - Oczywiście, że pr~_dew·sz:snstk!1!tn Ja~kolwlek czynność ta nie le~y W' ekranie „Luny" w mmle 
na oofacanie praW'ń!ka? llut to ludzlorn ze sfer róbotniczych zakresie prac patronatu, mimo to biorąc 
dzieje się krzywda, poprostu dlatego. te z Judzi biednych i nleuświa-Oom!-0nych. pC>d uwag-ę rotę tej instytucj,f w eyciu . o s T A T N I 
nie umle .lą oni w snos6b należyty . ! rze„ O ile pretensje ich są słuszne ł z.asługują spofecznem, kierownictw<> patronatu d°" 
czowy stanąć w obronie swych stusz.. na rozpatrzenie, wówcz~ wypisujemy browolnle wzięło na siebie ten clęźkl <>-- ' ' 
nych żądań? im · bow·iązek godz.enia stron, chcąc w ten · s y N'' 

Mając wtdnf e na względzie te tru· skanu~ i/o sadu„.. spos,ób w drobnej części chociażby . 
dno~cl i chcąc przyf~ć z pomocą szero- Jeżeli jednak widzimy odra'Z'U, u sm-awa zmmejs'ZYĆ ilość spraw; któreml zawalo-
klm rzeszom tud·d ubogłch, nie mo~ą- jest betnadziejna z ró:tnych W?~lędów. ne sa nasze sądy. •••lla•b'•••••••••lllll'il••m• 
cych pozwolić sobie na opłacanie prawni 

· r~;·d~,~~~ram~i~~~~:~trt~z
1

::~:s1~~ ;P1-e··; • .-n'.„ . a · ~r· o· pie·, 'zdrodg 
cję, znaną wśr6d naJszerszych mas pod . . 
nazwą: . · · · 

,.Patron'atu prawnego". at• . . kl . . • .,. • 0 ..,iern.um ftundfu 
Patronat prawny Jest. instył\łcją oodw t•lezwu 0 .o pow1e1c: '.. i nieełerHUDI' mołiordiu~ 

lei?"fą bezpośrednio wydzlato.wL opield „ · ~ ·1 , '"-·"'· · • ',:; • ·~ "' • .>' ;: . :;, · , i . • ·. • · · • • - , · . ., • • . , · · ; , · · , . , 

społecznej przy ma~straol.e l ml~ści s!ę . Warsza~t „Oobry W1e~6t, opo-, ła, a en ani.się 01be1r.ry. . ty.Jko . • ~iel -Ach ro tak? ·- .zawołała p. Stan!. 
w domu przy ul Piotrkowsklel 92 Obec Wiaela nasłępuiJitCą frywohil\- hJ1St.atJę: przez p@dwo.rze do·1soh·o.d6:w "W ol1cyrue, . sławo,wa, - · · 
nie kierownikie~ natronatu jest 'mece· · Sympatyczny p. Stanisław o. jest jalkłb_y znał tę drogę dOEłkonalt. - Aleź, ~ie ... - probowal protesto-
nas Mazurowski którv do pomocy ma. ciJłowiekiem ipowa.żnym systematy<:znym I IP, Sta;nisławowa za nim. Za:Pfowa„ wać p. Stamsław. 
dwu aplikantów 'adwokackich. Zadaniem 1· ma żonę i prsa_. . d~ił ~ą na 11;>ierwe.ze piętro1 st.aria) u ja.; , ;- 'Yi~ ter.at ~o. lk'?go się obaj ta.­
patronatu jest udzielanie ?darzył.o m ęraz, ie p. ~tan1sław o. t lkfohś .<lrzw1, węszy, macha ?gonem. i s1c1e, ła1dakt! Cze1ka1C1e. la. wam da.m a.­
bezpłatnych porad prawnych tt1ęzamo- wnecha.ł._ Ważn.~ spraw~ biurowa. Zr~- islkrOfbl~ po~ prog1em, pollcw~ąc aob1e 'OlOl'y, ja ~8JS s!komprQml~UJęl 

łtt m ob watełom nasze 0 miasta. 1 sztą naza1utJ:z mllał wr6c1ć.. · radośnie. · · . . Z temi słowy p •. Stams.ławow.~ ~ie 

WY 1 Y ! . 1 Rt d \ t 1 \ Czarny pies został z panią_.. blondyn - Coś w tern fest ~ pomyślał.a. .eo- g'ła na schody i pCKlmosła p1eikielny 
. ce u PO nf<'łrmowan a s ę O z a a • ką. Po obiedzie, pies się kręci i piszczy. bi~ niewiasta i pulka. . . _ · :krzytt. 

nośct p~tronatu w ostatnich czasach snać przywylcł do syS'łematyczności. Pa- Po cliwiiti &zwi 6ię otwierają. - Policja, ~wałłtt. . 
zwróc!l1śmy sl.e, do p. me"?enasa ~azu- ni zakłada mu smyczę i wycliodzą, r.a. P. Sia.nlis.ław D. ał·o.i w całei .olkazałoj Zbiegli się domow:nicy, dozorca. Na. 
ro.wskiego z prosbą o wywiad w teJ spra zem. . . ci przed panią Stanisławową D. i stara pr6żn0 usiłowano U1Sp0tkoić rozipętane 
wie. . . . 

1 
I Idą t~ sobie przez r6tne ulice i nic się wylkrzywiić bladą, jak płótno · twarz gardziołko. . 

W Jakich .siprawach 1?atrnna.t udz:e,a n.Ie mówią bo oboie myśllą 0 swym panu. w moiźliwie najswotbodniej.szy uśmiech. - Nfo, nie, będę się dMła póki rue 
porad? - zapytujemy kierownika patro Na No~ogrodzkiej, gdzie niema po„ - Kto tu mieszlka? - wyrzuciła. z- przyjdzi.e poaic.jant i nie opisze mnie w 
natu. . Hcja.nta, pani spuszcza /sa ze smyczy, dyszącej piersi. · protokóle, ilej, ai.aj.a,il 

- Zasadniczo patronat udziela bez- by miał satysfalkoję po ścianą, pod la.. Pytanie było zbędne,, gdy! w drz~ach . Sa>row";dzono więc poHcf~ta. 
płatnych porad tarnią i gdziie obce. · · iprowadzącyoh do połko1u1 ukazała się wy - ...;._ , Pąn1e po~~erunikawy, J~ tu zaikł6d 

w zakresie powództwa cywilnego. Pies jednak nie iiclzi'e Pod" · latamię, smrulkła kiibić niewieścia. , łam sipokćiij pUJbUczny; :ni·ech pan mni·e po 
a więc w sprawach dotyczących al!men- lecz slkręca na.gile do bramy. Pani go wo- Pies skoczył lku niej i począł się ła'Sić. daje do sądu, ale niech pan p·isze nazWl ••••w sko tej pani, ho ja ją muszę s'ko.ą>romito 
tów, odszkodowań za pracę, ewentua1- wał _ rzelkła z mo~. . 
nie za nieszczęśliwe wypadkf, w spra- ~obi•e4a d ·e111on Jalkoż p. Zo~a Stanisławowa D. sta-
wach eksmisyjnych. matrymonjalny~h. •• a • . · nęła przed sądem grrodzJkim za za'kł6ce. 
(separacje, rozwody), wreszcie ma~~tko h I I d - .„. d • nie spokoju przed mi,eszikaniem IP.· Miro-
wych (spadek, majątek potostawiony Pt: «: O m O Z•e €0 DO ro sławy K. stenotypiisitiki. _ -
po rodzicach i t. d.) Jeżeli sprawa jest d_, WUS-~pku Obrońca osk.a.rżo.neij adw . . Kifews«d 
ważna. skomplikowana, wówczas broni- Lódt. 18 listopada. I kusiła go dziewczyna. - Jedtmy dz,iś w wakzył gorąco 0 uznanie za o'kaliczność 
my nawet naszego petenta przed sądem. Spotkali się w restauracji. Feliks Ro- nocy do Warszawy, Wiesz przecież, że · łagodzącą niezwykłego stanu rpsyohicm• 
Dotyczy to tylko sądu grodzkiego i sądu miński miał przy sobie 600 złotych, któ- mam tam krewnych. Oni cl pożyczą pie go p. Zodiji i wyiednahlfa niej zawieszenie 
pracy, albowiem w sądzie okręgowYtn re zainkasował w pewnej firmie dla swe niądze i będziesz mógł przesłać dQ biu- 'kary trzytygol:nioweg·o aresztu. 
wyznacza sle go szefa. Urocza przyjaciółka, z którą ra całą sumę„ A czar.ny pies? Brr„. Pewnie, dotąd 

ąbroifoę z urzędu. R. zresZJtą dość czę~to się · widyWal, Romińs~i nie opierał się. ęyto mu Jut trzyma 0,g0 n pod sieibie, po sroigiem la,. 
. wiedziała, że tego dma otrzymał gotów wszystko Jedno, gdyż i tak me mógł po- ni.u. 

W sprawach ka~nych ~1ę bronimy kę, więc postanowiła się jego kosztem kazać się w biurze bez całych„600 zło- •••s ą; fiM#!IMMMi 
na~zych petentów, 1akkolw1ek porad u- zabawić. Romiński nie mógł jej odmó- tych. W Warszawie nikt mu oczywi- czony życiowo - tfumaczyt się - t ko-

..dz1elamy wić. Ulegał stale jej wszystkim kapry- ście nie pożyczył ani grosza. Jut po chatem kobietę, która tylko myśfała o 
w katdeJ sprawi~. som i nigdy nie myślał o Jutrze. trzech dniach - władze policyjne, za„ zabawie. Ody· w Warszawie zostatem 

- Czy każdy może słę zgłosić do pa- Rachunek w restauracji wyniósł 200 władomione o. defraudacji, wszczęłr za bez grosza, porzućila mnie i szybko 
tronatu po posadę? złotych. Młodzieniec musiał sięgnąć po nim pościg i przyłapały go w stolicy. znalazła inną ofiarę. .. 

_ Zasa·dnicro każdy. Najpierw pe- paczkę banknotów, które miał · zwrócić Romlńskl został aresztowany i stanął Wobec przyznania się oskarżo11ego, 
tent musi slę udać do wydziału opieki szefowi. przed sądem. świadków nie badano. Sąd skazał g,o na 
społecznej (Piotrkowska 104) tam go re- - felku, g'W"i.żdż ną to wszystko! - - Byf em bardzo młody, niedoświad 6 miesięcy więzienia. 

ODEON 'a·· a·hat.'er~. WóDEWii:Tzi, p~;a:1·coiiSO'*ffi!'t!:.::; I GtuWNA t Ostatni I ZIELONA2 Król Cowboyów 
PRZEJAZD2 I < • I .. • . 

w1e1ki•lparady1Paradyrekru'.ówK;o~Daue; 1,Harry Peel" I TOM MIX 
H S L I M . I . • g TR O '. , I w ,„ ... ,;„.„'°?owym Hlml•. ~· < . · 

z partnerem K. ARTUREM w hlmie ,P.· t. : I ~TOM , ••.x w filmie p .t . I ·RYCERZ ·BEZ sKazy 
łlatparad•l•ltza Parada.. K1Cf1<Z BEZ SKAZY I .: : n 

Komedia a wytwól'Di Śmiechu. - Nadproaram Farsa I Nadprogram · F~rsa - I Nadprogram Farsa · 
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Moda 
~Id - nowa 1>Gra roku - le5t zararem o­

lrc~ w •tórym ustala sfe nowa moda. 
!\UeJ pr7.yt11czamy ll:Ull.a trafnych uwą na 

temat mody kubh,,ccl. 
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Nel~OWIH arcydrłeło 1ł~neł amervlc:ań· I Idealne pua 11~---on Mrovarro I Rcncc Adorc :.~~~ct~nUfłl~;'.':,:;T; 

~ Jj •zie'•• wvtwA6ra1 MetKro-GoldwAvn Mavzer AkochankóNw wE••• GIN o D z 1 N V i!'.z::sr: i."~;6t~~:;i.~c;"i 
t królu-niewolnlku -·-

- łtAt> PROQiłAMł Niespodzianka dla ton, mężów I „tych trzecich" = eee H *H 
Dzlł I dni nasl4'1tnych I • --------------..... _ ----------------

W1paAiała ilustracja muzyczna orktestry 1ymlonieznel pod dvrekci.\ A. ClUDNOWSKIE.GO. - Pocz4t'!k seansów o 1todzinie 4, 6, ~ ! 10·eł w 1ohoty i niedziele dodatkowo o f, 1l 1 2-ej po poł. 
Ceny m111sc n.a pierwszy seans od 1 zL. w sob. i aiedz. od 12•ei do 3·ei po poł„ wszystkie m1e1sca po 50 g-r. i 1 zł. 

n „,,, ••• F fi+ WiWWCMN 

LI E D TK E w~l~~eCp!ł~m~ełn~m~n~u~:en~i~ !y~kr~~;o':u~o~uf ! 
nWESOLV WDOWl~C~' ·· 

.• .g Film został całkowicie nakręcony na Rivierze w Mentonie i Monte Carlo. Sw1etna gra-Ciekawa mtryga-P 1ękne zdfęda 

HARRY 

' · I :a Pc>ct14łek seansów o i;!odz. 4 po pot., w soboty, nietizie ~e i •więta od 12-ej po południu. - - Ceny wszystkich mi~isc w sobo~y. niedziele i fwięla 
· . c:= od 12-el dn 3-•i 1.- złofv. Ork1•.tra J>od dvr. I'· R. KAN rbRA •....•...................................•..•......• „„ ••••• „ ............................................................... . 

. „ \ ' „ ~ • . ,( ~ ~ • ' '\.. . ~ . . ':" :' ' ,,,. . o J~t wkrótce odbędzie się w ORArtD KINIE 
pr~mJera wielkiego filmu monumentalnego 

Wiuień wnH iw. Helen 
~ramat, ukazufąry tragiczną miłość uwię­
zionego Napoleona do pięknej Angielki. • •• 

5korb · ltrólo Płleopolo 
Qd _·J20 •~• n-:.:1 włoskich rgbol«ów 

W rnlcJscowości nadbrzeżnei we \Vło bezcennemi dziełami sztuki. na okręt 
szc1.:h, PortolonJ.rone, panuie obecnie „Pollux" i chciał wysłać w mieisce bez. I 
;wielk~e podniecenie wśród mieszkają- pieczne. I 
c~ di ~arn bi.c~nych rybaków. Zawiązuje Na nieszczęście jednak zaraz po od-
s1ę 1manpw1c1e :townrzvstwo do wydo- płynięciu okrętu, wybuchła burza i sta- , 
byda z ~ł~bin morza rozbiteiro niegdyś t~k zatonął niedaleko od Portolongone. 
okrętu, ktorego · ślady ·nurkowie teraz Część załogi zdołała sie uratować i 
odkryli.. · · ·. - osiadła w malei1kim porcie włóskim, ·a-

łfistorja tego. dzisleJsze~o oodnlece- by mieć na oku miejsce, ~dzie zatonął o­
ela ·obejmuje· już .przeszto 120 lat. · W ro~ kręt, którego skarby marvnarze uważali 
ku 1808, król Nenpolu, ferd.rnarrd IV; z.a swoje, spodziewając sle. że "prędzej 
czując, te się nie utrzvma na tronie, czy później, zdołają je . odzvskać. . . 
zscromaJz1ł złoto. · jakre tvlko mógł do- Z początku wierzono rvbakom ., Ża­
stać ·w swoje · rece, załadował wraz ż zdroszczono im potrosze. oowoli jęcfoak 

I -

KM~TEATR 

LUMA 
Nfniefszem zawiadamia Sz. PubJicznd~ć, te. w 

naibli'-szych dniach odbędzie się uroczysta premjera 
filmu, który _ poruszył oba kontynenty p. t. 

.· ,,oSTA·TMI sw·· 
11ytwórni .FOX-FlLMM Realizator Sohn Ford 

.OSTATNI SYN" je3t naj]epszym filmem jakie kino 
nasze wyśw1ethło w b i eżącym sezonie. 
• OSTATNI SYN" wzrusza do głębi katdego człowie­
ka bez względu a~ po .:h ~ dzenie, rasę 1 narodowośł. 
ŻADEN MIŁOŚNIK KINA nie powinien przepuścił 
oka7.ji zobaczenia tego arcydzieła. 
KAŻDY W~ÓG SZTUKI fll„MOWEJ napewno zmie­
ni swoje zdanie po zobaczeniu filmu .O.:>TATNI SYN• 

" I 

rzecz cała zapadała w zapomnienie, po- głębin udoskonaliły sie. Rvbacv w Por­
czcto jq uważać za łegende tvlko. podob- tolongone zdołali n.am6wić oewnvch ka­
na do tylu innych le~-cnd o skarbach ' pitalistów do wstępnych bada(\ i oto nur 
mof-fkiclł, · l.<t6rych, mimo ooszukiwati, ł kc•wie odkryli we wskazanem miejscu 
nie- zdot~no nigdy odnaletć. rzeczywiście kadłub ogromncizo okrętu. 

·· Tymczasem środki badania wielkich . : , .. • . . . -.._ ,,. • V ' _,. • • - • '~~ ~ 

t mY.ś_l. „J~~ Nn~!i:.ę.t11_ą 1:1:1.uchs: Z_apalir gwaf- szepnęła stara- panna. - To jest takle 
! 'łb"\''.ttW-p"anterośtt! mruk-ttął Jeszcze raz straszne, takie stra~zne ... - Dygotała 
;,F.dyta ?-'_ Absurd_" ... i wsunął sie głebo- na calem ciele, choć była szczelnie otu-
ko 'yr miękJ<ie _siedzenie samochodu. łona w gruby płaszcz . 

. - . Czy ma pan je ki eś podejrzenia? Rober zaprowadził gościa od gabine 
- · zat?adnął po chwili Kryspin. tu I podszedł do okna, które było jeszcze 

Rober rozłożył bezradnie ręce I za- otwarte. · 
stanowił sie chwile. . · - Tedy on wszedł - zwrócił sle do 

- Nie wiem, nie wiem ... - mówił na Kryspina. 
wpół d~» sie~ie. - .Mam tylko pewność, Detektyw uśmiechnął się pobłażliwie 
ze nie _był to zwykły złodziej.„ Taki nie - Nie ... Tędy on wyszedł, a wszedł 
zostawitby złotej, niezwykle drogiej'pa- _przez drzwi... Nie · można przecie otwie· 
pierośnicy, która leżała na biurku ... On rać okna od zewnqtrz ..• 

, szukał zupełnie czegoś innego i to wła- Gospodyni odezwała sle głuchym . 
śnie tak bardzo mnie niep.ókol... bezdźwięcznym głosem: 

I 
~.„„ ... „„„„ • .Im: 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSUM JAN STAR 

- N.OWI 5ZA'l'AN ltODZI 
.POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

• ~ ": • • _.„ _„ „~• r' ,y' ..:..-•1• ·., 

17
) Spojrzał nieufnie na detektywa. I - \.Vszystkle drzwi są u nas zawsze 

- Odrysowałem sobie - dokładnie te --. Kto tam? - Czego wiec szukał? - zapytał o- zamknięte„. Nie spałam jeszcze, gdy dok 
ślady... Wyjaśniłem przvtcm zagadkę, - Ja.„ Rober.„ Niech pan otworzy ... bojętnie Kryspin. tór przyszedł do domu i słyszaJam .. wy-
.w Jaki sposób można żJ.rasić · światło Jna Doktór stanął na progu, silnie · w z bu- 'Doktór na·chytn s!e do Jego ucha i raźnie, jak zamykał wejściowe drzwi aa 
dru~iem piętrze... \.Vystarcza ooprostu rzony. Mrugał nerwowo powiekami i przesłonił sobie ręką usta. klucz .... 
rozłączyć główne druty, · które oozosta- czynił jakieś rozpaczliwe gesty_. · - Powiem panu. bo mam do pana z.a - Tak, tak' ... - po.twierdził Rober. 
ly tam po licznikach, by orzerwać - Co sie stało? ufanie„. Od dłuższego czasu pracuje już Dete.ktyw badał futrynę i parapet, 
prąd„. - -Czy może pan pojechać do mnie? nad · wynalazkiem, który w razie dopro- szukając jakichś śladów. Bez rezultatu. 

- Doszedł wlec pan do bardzo cle- Bardzo poważna sprawa ... Ktoś się wła- wadzenia go do pomyślne~o rezultatu, Wyjrzał przez okno i machnął ręką . . 
kawych rezultatów„. - zauważvł dok-1 m.ał do mego ~ablnefo... może się stać kopalnią złota„. Pan rozu- - Deszcz zmył już z pewnością odct-
tór l~ober. · ·· · - Okradli pana? mie? ... Mam niezłomną pewność. że ten, ski stóp„. , 
~ · -... 13a. ale cóż mt one porno~. gdy J - Nie ... W tak błahym wypadku nie który był u mnie w gabinecie szukał wa Podszedł do biurka, stoj4cego tut 
nie potrafię stwierdzić. w laki sposób zw~ócilby~ sie ~o pana, lee.z do ko~i- żnych notatek„. przy oknie. NaJ.rle.„ 
.~Niewidzialny'" dąstał sie do ookoju nu- sarJatu ... Niech. się pan. pośpieszy, bo Je- - Czy pańscy znajomi wiedzą coś o - Spójrz pan I . , 
mer 18.' Gdybym nawet i to wiedział, stem b~rdzo mespokoiny„. W pałacyku tym wynalazku? Okrzyk grozy wyrwał sle z usf Kry. 
je-szcze · byłbym · daleko od wvświetlenia zostawiłem samą panią Edytę. - Mam bardzo mafo znaJomych„„0- spina. Trzymał w reku kartkę papieru, 
dręcznccj tajemnicy. Uparłem sie jednak . Po chwili siedzieli już w taksówce, ni nic nie wiedzą„. Edyta wie. ale wcale wylepioną drobncmi wycinkami z gazet. 
i post.anowiłem rozwiązać te zagadkę która rwała w stronę alei Kościuszki. się tern nie infercsuj.e„. Westchnqł cięż- Doktór Rober zblitył sle szybkim 
„Niewidzialne$!o". - Jestem pod tak sitnem wraże- ko, jakby próbował zrzucić z piersi cięż- krokiem. spojrzał na papier i twarz jego 

- Silna \Yola pokona wszvstkie tru- niem tego wypadku - mówił doktór Ro- kj kamień. Jestem bardzo ntespokojny ... pokryła się bladością . . 
dności-odezwał się Rober mentorskim ber - ie nie mo~e poprostu skupić my- Gdy tylko stwierdziłem wizytę tajemr?i- - Ooo ... 
t0ncm. ~ Pisze właśnie wiekszą roz- śli ... Było tak: dziś wróciłem po mojej czego ~ościa, obudziłem niezwłocznie Zatoczył się I opadł ciężko na fotel. 
prawe o zaniku_.woli w dzisie.iszvch spo- zw~kłej przejażdżce do domu i wziąfei:n pannę Edytę.„ Była bardzo przerażona. - Co to? co to? - jęczafa gospody-
łcczc11stwach ·powojennvch · i byłbym kąpiel, którą przygotowała mi panna E- temhardziej, że postanowiłem udać się ni trzepocząc rękami nad głową. 
rad przeczytać panu niektóre wyjątki... dyta ... \.\~chodzę potem do gabinetu„ by natychmiast do pana, a ją zostawić sa- Kartka papieru była wylepio:ia wy. 

_ Grafoman .. - pomvślał detektyw, ~abrać ~1ę do pracy, gody nag-I~ w1dze. mą w pałacyku... \Vym.oita Jeszcze na clętemi z $?'azet literami i zawierała no­
głośno zaś rzekł: - Bardzo chętnie. z~ okno.Jest otwarte. Bardzo mme to z.a- mnie przed wyjściem, bym przeszuka? we straszliwe ostrzeżenie „~iewidzial-
_Wybiore się . kiedyś do pana z wizytą,.„ niepokoiło. Rozgl~dam się dokoła - ~ i C_. dokładnie wszystkie pokoje i ozr6d. czy nego": . 

_ Bardzo proszę, bardzo oroszę... Podchodzę do bmrka 1. od razu stw1er- ktoś się tam nie ukrywa„. Zostawiłem ,,Jcfot1 w ct:u~u trzech dnł nle o-
Ze~ar wybił godzinę dzieSiata. dzam, że ktoś za~lądał do szuflad .. : jej rewolwer z poleceniem, by strz.elała puścisz .todzi, czeka cię los Robert-
- Czas już na mnie ... _ Rober pod".' - M?że ta panna .Edyta, o. którcrp.an do każdego, ktoby się zjawił... Biedna sona. „Niewidzialny". 

nMsf sie z miejsca. _ Moge pana od- wspommał? - rzucił Kryspm w pr.ze- Edyta„. - Z piersi doktora wydobył sle spazma 
v. ieżć autem do domu.„ strzeń. Taksówka zatrzymała się przed pa- tyczny jęk: 

Rober potrząf ął przecząco R"tową. facykiem. Doktór Rober otworz~r'ł bra- - Czego on chce ode mnie.„ Czego 
Nazajutrz około północy, gdy Kry- - Nie, to jes niemożliwe„. Znam j.ą mę i obaj panowie weszli au u~rodu. Na on chce ... 

spin spat smacznie,. rozległo się u .drzwi od dawna i mam c!o niej bezwzględne z.a· 1 schodach przed ~rzwia1:1i . uJrz7J1 ~a:a.- Kryspin trwał prz.ez chwile w bezru• 
~niecierpliwe pukanie. Zerwał się z łóżka ufanie ... Zresztą - gdy przyszedłem do 

1 
many przez ~topme długi eten mew1csc1. chu. Jeszcze raz spoJrzał na panier, po­

i na pali;ach, ł)'y nie obu~zić śpiącej w; domu, ona jui spała„.~ Skqc!*I:'. i.nowu -1 -Hallo, panno Edyto! - zawołał dol tern na okno i rzek_ł dob itn ym ~ło~e~: 
tym ~amym pokoju -matki, wyszedł d:> Edvta ! Absurd. ab<:urd„. . _ któr Rob"r. - - W tym poko:u byt - „N1cw1d: 1al..i 
kui:yta;,,;yka.' .-. . . . . .. . ! Niecierpliwie odgania1 od siebie te .· -~ Dobrze, że pan już przyszedł -::- nY,".„ tDalszy ciąg nastqpil 

I 
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l·UY ~tw:ekowy Ktnoteatr w to~n. 

SPLENDID „Grzeszna PliłośC" 
„Grzeszna Płiłość" ~~f~~,~~~~·Y m„ 20. NARUTOWlCZA 20. 

Nowa Era w Kinem.atografii. "Grzeszna 
ttlirzeszna 

Ml.fOśC' o to urocza słodycz 1 111 zmysłowy szał l 

Wielki mm ~twiekowo-lpiewny wytworni Universal Pictures corporation M1·10"'" ju~ wkrótce kddy bę-1'1 ~li dz1e mógł ją poutat 

CASINO ,.statek Komediantów'' 3adwiaa Smosarska WW- W roll głównej 
ukaże się wkrótc:e w swej nAjnowuej i najwspanialszej kreacji 
w sensacyjnym przebOJU polskiej kmematografji • filmie .Sfinksa" Laura La Plan.fe „Grzeszna Miłość" która cud?wnym śp 'ewem i grą na banj l oczaruje widzów 

l słuchaczy - Partnerem jej jest 

26zel Scltildkraul wg. powieści Andrzeja Struga 
CASINO 

znakomity amant ekranu i sceny 3adwtqa Smosarska Poza 10111 udział btorq słynne 
111 cllt6n 11111rzvilskle 1111 Zotja Batycka, Tadeusz Wesołowski, Bogusław Samborski 

Jeż. Kobusz. Jótef MatiszewsKi, Fraociszełl Dominiak 
Kino zaopatrzone w wszechświatowej sławy aparaty 

Western Ełectri«=. 

oto obsada najnowszego triumfu k·nematograf1i polskiej p.L 

„Grzeszna NiłośC„ Początek seansów o g. 7 .45 i 10 punktualnie 

Po rozpoczęciu seansu nikt na salę wpuszczony nie będzie. 
Bilety ulgowe passe-partout bezwzględnie n ie w aż n e. 

Kasa sprzedaje bilety od godz. 5 

wg. powieści A n drze j a St r u g a 
Wkl61ce CASIND 

POLL ~~:~~~~ . nap•ęcieil „Mi10śi'KOZaka" 

Tern. poł Tempo''' wrolaeb~łównycb 
. • . • • • J~hn Gilbert I Renee, Adoree. 

1ł•ao Ll_!topada 16. 

OZlś PREMJERA! 

~ codz. o i:!odz. 4-ef. w soboty i niedziele o .iodr. 2-ej 

Orklestra symfoniczna pod kierunkiem A. Bajgelmana I 

Wielki film salonowo·sensacyfuy, JSPiBWJI S~i~WJl. 
;ró~~~j: Luciano Allterłini 

1.mit::zNl~A 
LEl<ARZY SP'EC.łA.l.ISTÓ\.11 
[P,zv ul. ,Zachodnie) NR 21 
(róg Konstalił:yli'lowsr.deH 

Tel. 16~44 T.s-1. 16-44, 
Otwarta od godz. 1J r. do 7 w. 

Przyjmują w zakr~sic ws:::ystkich 
speci alności: 

Dr. Bronikow~k1 (chor uszu, nosa I ~ardła) 
Dr.Dobrowolski (chor.skórne i weneryczn.) 
Dr. Ja•iński (ch:lr. kcbiece i akuszerja) 
Dr. Probst • • • 
Dr. J astrzębskl (chor. oczu) 
Dr. KoHlisld „ " 
Dr. Kalisz (cbor. chirurgiczne) 
Dr. Trawiński 
Dr. Koludzki (cbor. wewnętrzne) 
Dr. Mision • • 
Dr. Rejterowski (chor. płuc) 
Dr. Knicbowiecki (chor. diieci) 
Dr. Woiniak6wnaJ. „ ~ 
Dr. Siwiński (cbor. nerwowe i psych'czne) 
Gabinet dentystyczny - Lek. dentysta 

Piotrowska, 

3edyna Okazla ! 
WYKWlllTNE 

i~~wa~ne ~ońno[~J ,,, 
WYNWIMTME 
f IL D'f C O S S f 

J90 
oraz pończochy jedwabne 

znanej dobroci 

lllHllł'kl 999 U ,,, tylko 

w Doain f ończoszniczym 
Mariana bewkowicza 

PiOTRKOW!iKA 46 
Wielki wybór wszelkich poń.: 
czoch„ skarpetek. rękawiczek: 
reform, combinaisons, apas.zek. 
swetrów. pullower6w garconek 

i t, p. 

il 
L_ECZNICA I Dr. med. 

LEKARZY sPEC.JALJsrów IM t l nl ~ D 
I OABlNET DENTYSTYCZNY • u H LH ;--------------------------------------·------·------------...... 

PRlY OóRN\' M RYNKU I ) 
~~~!rp~z~=:n~: t~a~~. !:!;a~~;I!~ u•j~~r~~:~~~

6 

.!. . ~e~1a· my ~~w·1~tlne w· '~r~n K~1~·1~wym ~ -
Czynna od 10-e.l rano do 7-ei wiecz. l weneryczne • ._ _. 
w niedziele i św!eta do 2-eJ po por Przyjm, od 12-2 - -
Ws~:vstkle speclalnoścl I dentvst:vka. i 71/ 2-81/ 2 w, nmm Al!ll!lll 
Kamele śwl.eUne. lampa kwarcowa, ~ . Na mocy konceslł. wydane! przez MAGISTRAT m. ł..ODZI unądzamy 111111111 

=~~~:;~z(~~czu~ok:rt:.ekrw~zcz;i~~~~: Dr. med. llli rek}BfilJ ŚWi2flne Ila SfOpath IDiejSkJegO P8fk8nll, 1111 
wyd~ielin !td .). Ooeracle, opatrunkL H'lf!Llt ER ~ otacza!ącego Ogród Kolejny ze stronv ulic: Narutowicza, Kilióskiego i SJcwerowef 

Wizyty na miasto. Porada 4 zf, il Y -.u ..,. 
Porada dent:vst:vczna oraz wenerolc,. ""o ,.

6 
· Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch· umB1i 

glcma dla chorób skórnych l wene· 
1 
c„ r. '"' rn~ 1111 liwszemi ulicami naszego miasta. 1111!1118. 

rvcznvch weneryczne i Reklamy świetlneo wykonane · na!estetycznief, o&wletlone będ" Od' lllilEll 

Ln[l0.'[; snNIJRf "=L~~~8~ 2 
1, • smro~~::a::~:~:~.==·Je.:.:~: •• I celowa • 

tj ł .g Hll H~przyj~o~o4~~rano i :-·-·---------·--·---~----------~ 
I CEQIELNl"-"""A 

29 
!dla pań spec. od4-5 

U• . n „„ ;, w n iedz.od11-2pp. 
Gabinet wenerologiczny dla niezamoź~1c1a 

D•ra S. KAl'łTORA cęny lecz01c I . 
dla łeczeąia chorób skórn„ch Doktór Doktór I Dr. med, tnSTITUT da' emn·ure a RYB EI. 

WODO<VO••v<h I mo~opłciowyoh ~oło wieimk u I u nu w !ki H. b u 11 [ l •.•. „.::::;~· :.:. ·~.:: ... „ „ a..:::·~~. 09 9:. 

PORADNIA Chor sk' 1specjalista chorób Cegleniana 43 ~ 
I 

, . • orne skórnych, wene~cz Tel. 1ł1•32. 
wenero og•czna. 1 weneryczne .. nycb , moczopłc10- • M E B L E . • , PłQJ· O · wvch Specfahsta chorób 

Lekarzy-spec1ahstow ftK WSKA gg Piołrkowska70 skórn~ch weoerv~~ 

Zawad z ;ara ł T I (róg Traul!utta) nvcb 1 moczopłc10- . 
11 • el. 144-92 tel. 181..Sl wycb. J)laświetlanie Artystycznej roboty SYPIALNIE 

Czvnn~ od s ran? d? 9 wieczór, Przvimuje codzien· Przvimufe od 8.Jo lampą . lfw.arcoW'lło STOŁOWE najtanleł snrzedaje 
Od 11-121 2-3 przv1mu1e lekarz·kobieta nie od· 2-6 i 8-9 do 10.30 rano, od 1 Przv1mu1e od I" 

w niedziele i ś~ięta od 9-2 pp. ~iecz. :do 2.30 PP.• od.6. łg8do10 rano A Ka· r k ut P1'o'rkOW'11B " 
Lec:rente chorób 1 w niedziele i święta do 8.30 w., w nie· d 5 8 l •Il 'ł'ł 

Wenerycznych, moczopłciowych od 10-2 dzielę i święta od O - w. • w oficynie. 
i skórnych. - 10-1-ei. Oddzielna Dla pa~ oddzielna OOCl:l-OOIOOOCIOCC:>OC:XX:XX:XX:XX:XXXXXXXXXXXXXXX 

e.da ... knńlwydrloUnn••"""'""'" DR MED pO<Ukalniodi. ... "°"'""""°"3-51~ 

"":;~:~~~~~~f i7i~;~ !J~~!!~ wOirDw'J!~i ~iiWiBiiki l!~!IP~nuo[bY ie~wa~ne- -
Dok.o- 1 

Tel. 128-98. Cerilelnlana 25 specjalista cho ~lall[~~ i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
Telefon 126-87 rób skórn11ch · · d · 

IKI 
G Choroby skórne Specjalista cho wenerycznych • przyimu~e 0 repera_c1•. 

I n ge r weneryczne I rob ~k6rn)'Ch. i moczopłciowych • uL 6·go S1er1tnla 76, III piętro 
moczopłciowe i wenery~znych uL Andrzeja 5 powróciła. Tanio, !to w orvwatnem mieszkaniu. 
Od 8-10 i 5-8 Elektroterapia. Te.i 59-40 Sienkiewicza 95 · 

~horoby wwieryczne. skórne 1 włos611' • Leczenie lampą Przyimule od 8-11 przyimuie w choro- - · 

P. 
ANDłtZt.IA z. Ttl- 32-28. PoVi~f Or[l. ł .kw~rcową. i od 5-9. ~ach skórnych 

LeczenJe lamp.a kwar.:owa. analizy przv1łr!u1e od ~odz w niedziele i święte i wenerycznych ·--- ł 
krwi I w:vdzielin Przvimuie codziennie • 8-2 1 5-9 w1ec'z od 9-1 od 2 do 4 i 7 - 8 BlłB f.lłl. 

KUPIĘ schody kre~ne drewniane lub od 1 l-1 1 od 6-8 ·w. w niedziele i wniedz. i święta 9·1 Oddzi$lna pocze• ylko kobiety i dzieci 

1 

lf M • 
żelazne, 2 J/4 metr. wysokie. Oferty świeta od JO do lZ. Oddzielna pacze- Dla pań od 5 - 6 Jrałn1a dla oań •• bielizn.-.. 
~·kl pod „Schodv JOG" lcaln.a dla oad oddziel.na poczek. ---- 1 • . . . -.e _...;._:_:...c._;~'-'-.;.:__------ - Od 1-2 w Le.:znkY (Piotrkowska 6Z) I wsze ką starannie l niedrogo. ~1otrkow• ska 255 m. 42. l of. 2·e piętro. 



Stan rozgrywek Wsponiolg sukces Kafasfrolalna porażka 
o wej~ci• do ligi e 1 s a l ) 

Po '\\'C„r.ra)s"ych spotkan.f.act: ·o we)- 6oflserÓfV 'Wariu ftftd 6erlińt=•Vft0ffii • • • • Wfl WOWfe ~.~ (O:~ 
vv „ u . Lwowski kore$pondent ,,Expressu" ścle do Lig-I na czele tabeli tJ!Sadowita się Poznański świat sportowy przetywat Stemp!ński (W). Zw~lętył na t>ll'Jlkty telefonuje• 

LechJa. mając niemal zapewnioną promo.. w dniu wczorajszym nJelada sensację. Stegman. forlański (W) - Jonsch~r. 
1
• 

cje. LechJa w trzech spotkaniach zdQby- Doskonali pięściarze Warty odnieśli wspa Zwyciężył na pwnkty Forlatiski. Konie- Psław ona drutyna, która klikatcrot· 
ła nż 6 punktów, co u~ażać ~al~iY za du: niały sukces, bijąc renomowanych bokse- my (T.) - .Stroiński (W.) Zwyciężył na nie ubiegała się o miejsce w Lidze ustę­
ŻY sukces. Stan tabeh ? weJśc1e do ~ig-1 rów TeutonH berlińskiej, która d.derżY pimkty Komemy. Arskl (W) - Echart powała gospodarzom vod wleloma 
przedstawia sie następuJąco: 1) LechJa 3 tytuł mistrza drużynowego Berlina. (W.). Zwyciężył na punkty Echart. Maj- wzgłccJamJ. 
gry, 6 punkt. stos·. bramek 13 :3, 2) Na- Zwycięstwo Warty najzupełniej za- cl1rzycki (W) - Miller (T.). Zwyciężył Przeciętny zespół piłkarski łodzian 
przml Z g-ry, Z punkty, stos. bramek 4 :4, służone. Swzegółowy wynik spotkań na punkty Majchrzycki. Wiśniewski (W) tk 

1 11 1 
jd f 

1 3) Ognisko 2 gry, 9 r>kt., stos. bramek l :7 przedstawia się następująco: 

1

_ Kordman (T.). Zwyciężył na punkty ze spo armłn a z 5 ną zna u ącą 5 e w 
4) Ł. T. S. O. 1 gra O punktów, stos. bra-1 Rode (Teut) _ Kokosiński (W). ZwY Wiśniews~<:L dobrej fo e Lecbją ole mógł wyJ~ć 
mek 2 :6. cieżyt r..a punkty Rode. Stegman (T.) - zwycięsko. •-••••••••••••illlm•ai•-•-• LechJa rozczarowała b. mtte. Cała nte 

Ostatni n1ecz ligowy w lodzi 
'luruit:i-Worszowionko 3:0 (2:0) 

Zawody powytsze wzbudziły zrozu-, Kahan wybija w pewnym momecie piłkę! sługuje na wyróżnienie Swiętosfaws!ki, 
mlałe .zainteresowanie w sfea-ach sporto 1 prawie w linii bramkowej. l dobry szczególnie do przerwy, i częścio 
wyoh łód.z:.kich: chodziło przecież o pozo I W ostalf:nich minutach g-ry Turyści wo Frankus, matomiast Kulawia.k i Sto-

mal drużyna zademonstrowała nlezwy­
kle ambitną grę, parła bezust~nnle na· 
przód, pozwalając rzadko tylko dojść do 
głosu drutynle łódzkiej. 

Przewaga Lechll była at nadto wl· 
doczna. Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Rusłeckl - 2, Szudak, Małecki, Kruk J 
Pająk. Dla L TSO bramki uzyskali 
Herbstrelch l Krolik. Sedzlował p •. Ar· 
czyńskł< 

sta.nie w lidze drużyny Turystów, której ponown:e ,grotnie atakuią piękny strzal 
1 
tarslki wypadli ohoć blado, zwłaszcza w 

los w razie pnegra.nej byłby już przy- ) Stolar6kiego z rotley'a odbija Zarzecki pOtlu ten dru,gi, ipodcuis gdy Kulawiaka Ruch_ Cracov"'ia O•.O 
picczęfowany, w doda tiku był to ostatni z trudem na róg, o włos niewyzys'ka.oy. j prześladował niebywały pecli pod bram 
211ecz ligo~y w !vm roku, .to też pu1?Jicz-j Przy. stanie ~:O cf!a T~Y\'t6w doskOJ:!a ~ pTzeciwnilka: . • • Spotkanie Ruch _ Cracovia wywoła 
no~ć. p~1n:mo !11edogodine1 pory O'b1ado-1 ły. sędz.ia od,gw1muje mezwykle emocJO O Wars.zaw;ance ~11e .da s1.ę wiele do- ło dute zainteresowanie w całej Po,sce, 
we1 1 n1e-pewne1 przytem pogody z.groma-, ouiące zawody. brego pow:edz.ieć: potwierdziła ona po- naitomiast w KróleWiSkiej Hucie p1.11bliez-
(biła 1ię alosunlkowo licz.nie prz~szło Pr.techodząe do o~eny .~Y'D ł za,. no~.n!e &Wl\. opinię. drużyny fukso~ne! I ność i tym :ra.zem c ie dopiiSała. Gra nie-
2.000 Mób). I trzeba przyznać - sp!sała . wo~ilków należy istw1erdZt<: b.ez.sprzecz d.ztęlki prymiltyWlleJ taktyce, polega1ące1 , ciekawa stała Da niS!kim poziomie 
~ę ona f~a~o. zdając egzamia Z': swe- l n~ wy:hsz.ość. Tu;ysł~w. nad prze.ciwni.. na wypadach. skrzydłami lub niew.idocz-1 Ruch gr~ł niezwykle ambitnie i temu z~ 
~o wyrobienia sportowego prawie bez kiem we wsz'Y15tik1ch l1n1acb. Zw)"Cllę6two nym reJkoroz1stą seth - Sze1la1chem. wdzięczyć można że zawodów nie prze­
.zarzutu. Sobotni apel do publiczności w fioletowych było zruipełnie zasłużone i cy Podporą całej iede:na.stki był >ak zwykle gnł. Sędziował dobrze p Wardeswe-
„Expressie Ilustrowanym" zrobił widać, \ frowo nawet zbyt mało uwidocmione. hłys'kotliwy ~om:mo niedyspozyojil) Do wicz. · · 
rwoie: bo oto cała galuja, zazwycuj 

1 
Acśolwiek drutyna mi.afa parę sła1byoh mańsiki, który uchronił swą dru!ynę 

nieprzyohyl.P!e do fioletowy;ch w;poso~io I punk!ów, to ~ednaik c.o d~ ambi~i i woli przed sromot.n~ ~ęis'ką, ntuiąc bra.WU1'0 I WczoraJ· sze zawody 
na, od aa.mego począbku cue pos1cąp1ła i zwycięstwa nilkomu nic nie da Stę zarzu- w-0 w bezn.adz1e:)llyc:h, zdawałoby 11ę, sy 
Tu·rve'łom dapingu w postaci okrzyków I dć. Na.~epszym g.J-aczem w drużynie jak tuacjaoh. Z 01brońców nadspodziewanie bokserskie w l:.odz1 . 
zaohęty, co niewątpliwie w znacznym i wogóle na boiSku, olkauli się Kuib!k ~e.pszym był Zarzecki, podczas gdy j W ctn•u ~ • dlb ł • 
stopniu wpłynęło na przebiea zawadówj

1 
Olek. Wieliiszek i Kaban. Ci trzej gracze ~enowi II pozycja ta. nieba.rdzo wy., n Geyera1 zawroodr!iszlrmm. 0 ~ Y Sibę__~~-sa 

• t 'eh \: b r kl ~ · b' t · 11. td d · · ..t- •· d ć. p •t , ei macYJne v<~r-i eF~ ~am~ na i. • wyn.b. • • i.:...• • y 1 ~I\ ~a s10 ikoe, śe ~Jąc..i_~ „aZnym 1 a1e e1ę ~yobw1.a :._l omocil praco~ a, 5lkie przed meczem z Warszawą or.az kil 1o;1etowt .z mieis~ ~ eUJ!UJI\ Jłltąafy 1 m01D1enc:e aa wy-go ci HU<Lłlla, .acz . ecz zupew1e ez K ~sy, na1 .epazy Jesz- ka spotikad z bokserami śląskiemi. \Vy-
~ę i nanu<:a.Ją przec1wru.kowi tempo ~ry 1111' p.apnwę form~ wyk.azał ~aras1ak, cz~ ś:ocEt<owy - Wift.czyd~ W napa- nilki ~tkali przedstawiają się następują 
niezwyl~ .ostre. Stała ~ze~aga łodz:an d09'konały w tac~lmgu, Jednak .Jego ~- d.z1e 1e<łynyan pełnowartości.owym ~ra- co: w. musza Pawlak {IKP.) _ Zarzyclki 
przy.n()&l un w rezultacie kilka korne- kop w daJiszym ciągu pozostawia wiele czem okazał s1ę prawoslkrzydłowy Hu- (Bar Koohba} Zwy iężył n u.nikt p 
rów wspaniale bitych przez Swiętosław- '. do życzenia. Bramkarz Mich&Jg.ki, jak ró iseL'busoh reszta natomiast~ nie wyłącz~ wfak w lkog~c·a· L~iec (Ga p ) _!Ma 
skie~o. Jeden z nich kieruje Wic:liszek wni~ młodszy ~~ait. ie~o n.aogół nie za- jąc przy!em ;alk zwykle niesportowo 1nę łoszczyik (SOlkM).' Wynik nieer~:~trzyigni: 
świetnl\ ~ł6Wkll: "! sam róg bramki, te7z wi~d!1 1 przyczyruh .się bądt co ,bą?ż w za.ch~wUl)ące;go .Luksemburga, n.a ~ardzo ty, w. piórkowa: C ran Zjednoczone _ 
Domat\Skt brom n.1eprawdo~<>dobną robm DC11WlęKiszym dopo1u do .tego a ,iue 1Nle- .niskllll poz ·~11me. zaróWtno tecmucznym Taborek JKP. Zw~ciężył na punkty 
zonadę. W t? mm. wr~re1~ po centr~e go rezul~otu. Braar.Jka Mkha~k1ego Il w Jak - lcombl.tlaCYJllY~· . Cyran, w. półśrednia: Kuraptwa (Krus­
świętosła~ego S.tolar6P.ci uz~1e I poł~wie b~a .swego rod~ '!'8f8t•r: . Za!'<>~Y pro~ad~ił. •:uezwyntl.e ~- cehnder} - Galant IKP„ Zw ciężył na 
prowadzenie, ~trzelaiąc obok. wyb1~a1~ sztyOc.1~ .. Dz1el111e. trzym.;ł się ~i.nb, mt m1erurue i ~rawie~hw1e p. Brzez:ńsk1 z punJkty Kuropatwa, w. miesz!na: Trzo-
cego nom.aóSkiego .do p~t~ bramki mo, tz !luał pnec1w s()lb;e oa1lepsze~o Krakawa •. m1ał on 1ednak stosu:nlko~o łat nek Sokół_ Mayer (Geyer}. Zwyciężył 
1:0. ED1tuziazm na ~dowm. I napa.stnbka W~l'SU~anki Huselb~cha. ~e za~arue z ~owod~ ,flry z małem1 wy- na p1lltlikty Trzonek w. piórkowa: Górny 

Turyści w dalszym ciąigu ll'Ja froncie, Z n.aipadu łodzian, .lktory grł ~zybko .1 sto Jątkami zupełaue ,,fair obu zespołów.. {śl~I.() _ Klimczak (SOlk.ół) . Wynik nie 
atakując groźnie raz po raz. \V 25 min. sunkowo skuteczrue poza Miohal&dm za routrzygnięty w. l~: Seweryniak 
Michal<Siki II fenomenalna. bómb4 z o&e„ li (Sokół} - Gawlilk (Katowice}. zwyądę-
głości 20 metrów w prawy górny róg żył wysolko na punkty Seweryniak w. 
po~~~ stan ~o 2.:0, przyczeim Domań . ...,I-•Io Polon1„o All.·3 (CD.·J) ciężka: S!ilbe (Union). Zwyciężył o.a Ski aue miał, zda1e s1ę, szansy obrony. I WW aJ • ... /il pUlllkty Stibbe. 

Gn cokoiwiek się wyrównuje, atoli • -----
nawet w tym okr~ie fioletowi części-ej 'Wspaniała era !Bal€ero Naprzód zwycięża 
są przy piłce. Warszawianka operuie I · 
przewa~ie lotn~mi skrzydłam!, !których „Warsza~sk! korespondent • .Expres- łała uzy~kać leszcze dwt~ bramki przez Ognisko we Wilnie 
rentry 1ednaik mezibyt precezYJne z łat- su telefomrJe: Such~ckie~o 1 Ałasze~skiego. . Drugie spotkanie mlę-Cfzygrupowe O-
wością parują ~hroflc~. W ostatnie;j mi.nu Z wielkiem zainteresowaniem ocze- M1~0 dużych wys1~ków napastm~6~ ~niska na wlasnem boisku pr7.yniosto I 
cie przed przerwą Kulawiak pu-dłuje kiwany występ zeszłorocznego mistrza PolonJ~ celem uzyskama. wyró~nu1ące1 tym razem przegraną drużyni~ wih•11. 
100 proc. dkazję do powięimzenia wyni. L!gi w stolicy przyniósł zwolennikom br~mk1, mocz skończył się zwycięstwem skiej. Ślązacy grali ładnie i zwv~iężyll 
ku nie trafi.aia.c z n<l!jbliższej odłegło·ści . footbalu dużo emocji. Wisły. zasłużenie. Bramki dla Naprzodu zdo-
do bramki, I Wisła nle zawiodła pokłada:iych w .Mec~em kierował p. Baranowski z b:di: Kumor, Stefan I Zug!. Dla Ogniska 

Do. pr~e.rwy. 2:0 c:Ma ~uryst·ów. W. 2
1
. niej nadziei. . Poznania. · - środkowy napastnik. 

pofow1e filetow~ zachowu1ą ~ekką, pi:zewa Pokazała ona gyę sto!a.ca na wyso- Bi * - . ZA IW + tWhM Z>W 
I!~ w pol1!-· po~trmo olbrzymich wysilk6:-V kim poziomie, ma~ącą zadowob'ć nawet 
Wanzawtanki ataik ~o~odarzy pracu1e r.ajwiększych smakoszów footbalowycb. p • I • • d .dk• 
w tej fazie mniej produktywnie, częścio- . . ogon ra UJB Się Pf ZE SP il 1e-m' wo dzięki zamianie Mioha!Skie~o II i Pol_oma. natJ.m1ast tylko czę_ścf~wo 
Frankiego miejscami. Swięto>SławisP.ci slab I dostr91fa ~1ę do l!fY swegO" prtcc1w111~a. 
szy zn.a~z:nie. n:ż w 1 połowie cenitrnie 1 st0:raiąc ~1~ za wszelką cenę .uzyska~ J~~ OJUDJole~ojqt; 111unili remiso01u • §or6or.l'dq 2:2(1:2) 
~byt n i1siko, ułatwia}ąc przeciwnilkowl ob '! r,a~bardzieJ 2!lszczytn~ wymk. ~o się JCJ Krakowski korespondent „Republiki" Mimo znacmJej przewagi Garbarni 
ronę. Te.n sam gracz rnarnu:~ dO'Skonałą ~daf 0 • Przebieg gry niezwykle mteresu- telefonuje: już w pierwszych minutach gry udaje ste 
pozycją, strzelaia-c zhlis'ka Domańs'kiemu ncy'. . • Przesz.to 4 tysiące widzów zaległo w Mauervwi zdobyć bramkę dla Pogoni. 
w ręce. Ko.ntra<talki - gości załamu;ą się I ~1~rwsza PC?fowa należała ~1~mal ~ał dniu dzisiejszym boisko Garbarni, by Garbarnia nie upada na duchu. 
na świetnym Oliku Kuib:lku. kow1c1e do dru~'Y'.tlV krakowsk!eJ, tak ;ak przyjrzeć się ostatniemu meczowi benJa- Jej <1osl<:ona!a linia ataku często za-

W 25 min. udany atak Turystów wy kwadrans drug1eJ połowy. minka Ligi, który o~ważył się sie!W'\Ć po gr~ża. bramce prneciwnika ! wres.zcie u~ 
kańcza peC'howy Kulaw.iak strzałem w ~ tym to okresie ćosk;1nały Baker ·zaszczytny laur mistrz.owski Druzyna da1e się wyrównać Jokszow1, a tuz przed 
słupeJk nadibiegający jednalk Michalski II z•monstrował niezwykle biegi. wspa- Garbarni nie zawio<lla. ko~cem pierwszej. p.ofowy Pazurek zys­
(g:rajacy znów na pr. łąicz:niku dohija '. niale strzafy i 7entry ~~0byY'aJ:~c z rzę- Zareprezento~ała się ona fak<! tw~rdy kuJe d~a O~rbarm_ drugą bramkę. Po 
n.i·euchroitnie, ustanaw:iaiąc wynik zawo du trzy bram~1. Polonu uda]<! "~ę do P~- l niezwykle ambitny zespół, ps1ada1ący przerwie obm ~ruzyny ":'alczą b. często 
dów. · j uzy uzyskać Jedyną bramkę przez M•- w swym zespole kilka talentów plłkar- niedozwolonenu środkami. 

Wanzaw:an'k~ się zrvwa po przest.a- chalskiego. skich, którzy nadają grze Garbarni spe- Pogoń gra z niewidzianą wprost am-
wieniu drużyny (Zwierz II przeclloclzi na I Okres przewa~i potrafila \V!sła na- cyficzny styl. bfcją i wreszcle ud aje s ię Mawerowi uzy-
śroidek nap.a.du. Lu:xert'ibiur.g cofa się do lei.ycie wykorzystać zvskujc\c Ci~\Vartą Goście lwowscy po niezwykle ambit- , skać wyrównującą b ramkę. MimD licz­
obr·o.nyl) i uzyS!ruie lkillminutow.ą prz~a b:amkę przez Reymana. Przv c;tan! :~ 4:1 neJ acz zbyt ostrej _i ~hwilaml brutalnej I nY'ch bezu,st~nnY:ch. ata~{ÓW. wynik meczu 
J!ę. Pole do po:oisu ma teraz Mi-chalS1ki I, dla ·wisfy na pól god·ziny przed za.koń- grze wywalczyli sobie Jeden punkt, zape- me uleg-a rnz zm1arne. Sędz.iowat popraw­
który ratuie, dwukrotnie z ciężkiej opre czeniem meczu Polonia wzięfa sie en er- wniając sobie miejsce w Lidze. Przebieg lnie kpt. Baran. 
s}i wyohodząc o<hronna. ręką. Również gicz1Jie do gry i usilnie przeważając zdo- gry dość interesujący. · 
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Dvdofonv • !Rosił 
so111je,;fdej 

Berlin, 18 llstonada. 
- · Rząd sowiecki nie zgodził sie na po­

:Wrót do Rosji moskiewskiel!'o korespon­
dtnta ·dziennika „Berliner Tal!'eblatt" 
Pawła Scha.ffera, który soedzał swój 
DJ Jop wypoczynkowy w Niemczech. De­
cyzja ta została ?. ' 1rnmunikowana pis­
mu przez amlłasade sowiecka. 

„Berliner Tageblatt" twierdzi, te 
S.chAffer był systematycznie szykano­
.wany przez miarodajne koła sowieckie, 
które zarzucały mu wrogi stosunek 
:wobec kursu Stalina. 

Ody przed wyjazdem na urlop do 
Niemiec Schaff er zwrócił sie o wizę po- , 
~rotną, komisąrjat spraw zal!'ranicz­
nycb na skutek nalegań O.P.U. odmówił 
i:nu jej Jak również ambasada sowiecka 
~ Berlinie. Schaff er uchodził za fednego 
z najlepszych znawców stosunków po­
lłtycznych w Sowietach. 

Dlarta Waldemarasa do„. 
Uniwersytetu w W i Inia 

• Pl'OPO•Vdq o6f~da 
liafedrv •• Afsfodi .€itDJg•• 

Wiino, 18 llstopada. I 
Ujawniono tu sensacyjny fakt, że by 

ly premier litewski Waldemaras zwró­
cił sle przez swoich przyjadół osobis-
1Ycb w Polsce do kliku profesorów Unl 
wersytetu Wileńskiego celem wysondo­
:wanła, czy mógłby liczyć na uzyskanie 
~atedry historji Litwy przy Unłwersyte 
cie Wiieńskim. 

,. ,.,,, ·-~ 

Q5 •• • • 
JloBJ a e .:ł n urodu :n.o 

KSIĄŻĘ VICTOR BROOLl"f I OWENW. RICHARDSON, ' ARTUR HARDEN. 
w Paryżu, otrzymał tegoroczną nagro- profesor w Londynie, otrzymał naITTodę profesor w Londynie, otrzymał pofowf 
de Nobla za fizykę jako odkrywca falis- Nobla na rok 1928 za fizykę jako autor i nagrody za chemję na rok 1929 za ba. 

tej natury elektronów. epokowej pracy. dania procesu fennenta<:Jl cukrowej. , 

nfca r sefmu • .lon unfe (/ł•e Iła dvftl fora 
!lurcfj 

Pogłoska · ta wywołała tu olbrzymie 
wrażenie. - • ·--·--. .Uroczysty obcb6d rocznicy uwieszenia broni (tt.go b. m.) w Londynie, 

~ m<>gil11 niemaneg<> żołnierza. 

Tragedia matki 
dDJoffła •61'odnłaa'q 

MarsylJa. 18 llstopada. 
Przed kllku dniami zdarzyło się w . 

Marsyijl, że pew.'1a panna zastrzelił• z 
zazdrości swego narzeczonego. 

Scena była tak okropna, że matka 
morderczyni, oszalała z przerażenia, 
wybiegła z domu I poped~lła do najblfż­
stego komisariatu policyjnego. 
· · Po drodze ]ednak spotkała oddział 
pol,icJantów, który prowadził zakutego 
w kajdany wletnla. W tym więtnlu 
biedna matka poznała swego syna, któ­
ry właśnie przed chwilą zasztyletował 
pewną kobietę. 

Wobec tego podwójnego nieszczęś­
cia zmysły · matki pomieszały sle zupeł­
nie, tak, te musiano ją od.Sitawić do za­
kładu dla obłąkanych. 

I\ reszt owanie 
burmistrza Wejherowa 
pod .sar•ufelD noduqć 

WeJherowo, 18 listopada. 
Prokurator nakazał aresztować b. 

burmistrza Wejherowa Krudńsklego o­
uz kasjera ma~!stratu Suszka. 

Piekna rzetba: Kłowa prezydenta TurcJI 
Mustafy Kemal Paszy, zaofiarowana to-
mu dostoJnikowl w darze przez znane10 

rzetblarza Wa2erta. 

eJ 

SIJ'Dlly bokser Scbmelling (z lewa) Podpisuje ze znanym ~kańskian impnł-
•wfo Jacobs'em kontrakt na mecz w Atlantic Oty; kon~~t opiewa o.a 35 proc. ROBERT V ANSITT ART 
brutto od dochodu kasowego przy zagw ;:uaintowamem mi.nimum 250.000 dolarów. 
Przedwnik Scbmelliaga jest jeszcze nie ()kreślony. dotychczasowy doradca dyplomatycmy 

.._-zn MfiRi Macdonalda, mianowany został na sta„ 

Aresztowanych wypuszczono nleba­
rwem na woJ.ną stope PO złożeniu zobo­
wiązania, że nie będą wydalać się z ob­
rębu powiatu. 
. Burmistrzowi zarzuca sie zakup nie- R b ł • 
odpowlednego węgla dla gazowni miej- o o nicy 
sklej, kasjerowi zaś · spalenie ksiąg kaso 
iwych I buchalteryjnych. 

niemieccy w Gdańsku 
nowłsko sekretarza w amrlelskłem min!.. 

sterstwie spraw za2ranicznycb. • 

nie dopus•t:•afq do prot:v poloft6"" 
Gdańsk, · 1 Uswpada. Robotnicy niemieccy nłe dopuszczafą :łamolof no 270 osó~ 

18 IWÓW zatrutych Wczoraf rano robotnicy niemieccyl tych kilku robotników polskich nadal Berlłn. J J!topada 
w li~ie. Jd!kudziesięciu. za.trudnien.i w; do pra~ .we ws~j f~e. Oe~ Niemiecki konstruktor Rohrbach za-

,., cvrftu D1' !Drenałe ~~~J fumie ~pedyc~eJ f';~Porlo- 1 na ~ w porCle g~a~k.1m ograni- mierza zbudować w Ameryce samolot 
Berlin, 18 listopada. we, 1 imporioweJ '!~art.a uslinęb ~w~ł- czf1a się ~ylko d~ za.pcbieze.iua. dalszym rozmiarów „Do X", którego wnętrze 

W cyrku Schneidera w Bremie zde- tem od pt8.C}' w teJ fi~e 5 robot:nrikowj h~jkom, 01~ była te<łn;ak w ~~~ zapew wykorzystane będzie do tego stopni~ 
chto 18 lwów, które zatruły się zepsu- połskic1?t ktorych pol>1to, a Jednego na- mć robotnikom polslum motnoSCl pucy. 

1 
że. zamiast 1?9 pasażer~w. samolot" be-

tem mięsem, _ · 1-'!•t ciężko. dz1e mógł umeść 270 osob. 1 

_„,;; Za wvd:„1mW~t2a11uhlUcaH so. z on. odn~w. Władysław Polak. W drukarni ,.Re publiki" sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 I 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. ~ 
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